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Zarząd Gazowni Miejskich 
Łódzki OddZg TOWaElekfr. UŚ\VI z r. 1886." 

" ;' rit~~riil ńajtiart!ziej jest. kOllserwatywoa.· Czy:!'" '";fYc:h~kt'6riy JeJ nie ch c,ie Il. Wyrazem pierwszych "'Z' gnd!l r!pn."JIIznn" ri ,najsilniejsza akcya nie idzie w parze z najpo- był Klub Patryotyczny; organem drugich2-Rilda ."', ' ,uU~ s) , r «I ti U, UUSUle tęZniejszą reakcyą? Nie dziwmy się tedy, spa... Administracyjna. W każdym innym kraju dwa 
tykając na grunde francuskim tylu rewolucyo- te organy stoczy.łyby ze sobą śmiertelną' walkę: 

~'JVVN, nist6w, tyle najskrajniejszych żywioł6w buntu jeden musiaJby paść; drugi musiałby zwyciężyć. 

genes mniemał, że, aby zostać świętym, i walki: 6w grunt francuski jest twardą opoką Albo zwyci~ży·łby pokój, albo zwyciężyłaby woj~ 
wysta. ·C'i-J."""IA ot b" Pod l ,. . 1 konserwatyzmu, l twardością swoją nadaje pręż~ na. W Polsce atoli nie stało się n. ie z tego. 

ą. ..... '" rze IC, o Jl1Iez, w I e u p r o~ ".. ł' 'W r . , Z 1" . 
~ t a k óWl,i b e r a l i z m u s ą d z i, ż e, a b y i no~ckzl Y.WIO, 01:1 ~ OPozycYJ nY

d
ll1· t c 'l:rancYtól n aJ t- ~o el~t1Icy pokOJU po~odzil~ się ze zwolennika-

zo s t a ć . .... . t ' . . t ',zacle ej gWTIlala propagan a an yrTII ltarys w, a· mi wOjny, pod warunkiem, li; każda ze stron 
p.o s ę p o w c e m,. w ys a r c z e. I b . t .... t' . t . .. d' , 

w y p r u ć z si e b i e ź y ł Y P a t r yo t Y z mu. : . oWlem am. najWICrnlejS Ol ZO l1lerz przy swo-, ustą~1 ze swego programu zlał~nia 50 proc 
Jest to ten d' l d'· ktĆ ' '1 t; Ich starych sztandarąch. Tylko w tak klasycz~ Gzy II: stanę,ło na tern, aby wOjnę prowadzić, 
niej'szą z' e ro Z8

tk
J 'Ć'hUZI , .. :zy. zia nahJzyw~. nej, jak Francya, ojczyźnie drobnej własności ale prowadzić nie inaczej, jak tylko~p·ołowia .. 

wszys J operacyJ zyc owyc me· d'" ł" P . 1. j . I I . '" . . . ' maI za.k . . . ś . ; . " t /. rozle z SIę mogło ha!< o: ropnete c est e vo. me. ,W Je4neJ ręce trzymać mlecz, lecz w dru;. 
oronę zywotno CI uwazaJą .... ampu a· I tIk k ki . . t . I' . . t . t' .. 

cyę, zwJ'aszcza na samym sobie dokonaną. Ro- I Y °łw sztuce ta
6 

as~ckzOlep" uJę ej f w \al1,o: g.leJ--ga, ~zkę oltwną· ' ° tez miecz już za ' trze~, 
dzaj·ktć'f"'.', s' t • d . .. lny sta ych dogmat w, Ja arnas rancus (I, Cle natarcIem wytrącono: nam z r~kj· gałązka' 
napięcia,'Jt ''in,i,,:,,~J ~~ałsn.eJ us.zy. kme IPkojmujel wybuchaćmog'l we wszystkich kierunkach tak zaś olhvna pozostała nam ChYba",po't~, b,yśmy! 

, ru, t'ewnyc 1 maczej, Ja ty ° po I .' l b "t t Z . . l' ., . ' " ' przez zgłuszeniew$ tk' h' h. kt6 ,:OZWIC lrzo~e unt~ nowa 0rs ..,wa. . agranlca tUle I co posadzie na mogile... naszych reszte,k, 
, ' . • i '"t~~ l? mnyc, . ry, . w~- IlI1teresu]e Się gł6wOle buntamI FrancYI; Francya państwowości. ' 

.gole bl<D!"ąC , me rCfzuJ:I:lle :,:ywyzszema. sl::ble atoli' żyje u siebie w domu głównie -- kano- , ..' • 
Innego, ,Jak tylko pr:zez obnlzeme przecIwnIka. nami. Owo "robleme zgodylł z~ wszelką. ce~ę Jest 
"Siłą moją ~ie:h. będz!e t:V?ja, sła~ośćl" .- oto A my? a Polska?' naszą chorobą star~: wszak od tęi to ~h~.ro~y 
forry1Uła, w Jakiej ludZie CI zamykają swoJe sny W Polsce, niestety, od stu lat przeszło zma~ła Rzecz~ospolrta. Klę:k~roku 63 C1.yz m: 
o potęd~e.. . ",,' utrzymuje się przedziwna zgoda... sprzeczności w~mkła II z me~ość wyrazneJ . pO$tawy party. 

. Jakze odmlenn, ,YI~ przemawl.aku na~ jęfY- 'I Niema gran,ic wyraźnych między najbardziej wr,o- ~,blUtych ',' party~ ~onser,w~tywn;eJ,'" kt,6",~a, ,ta,k ~,a .. , 
klem kultura euro~eJska. ,GłOSI OI1"Wlar~ w' gimi zywiorami. Niema granic nawet' między I mo .. Jak legaJ!ścI. w ~oku 30" m~ chCiała ~OW .. 
nieo~raniCzoną zbawczą płodność życi~ i., rów- ogniem a wodą .. Owszem wielu,' wielu' Judzi stama, ale tez Ole mlałaodwag, ~u . zap~bledz? 
nowagę jego opiera: nie na trzebieży Sił,alel ~a obowiązek szczytny PO~zytuje sobie pojed- W r?ku ,1?OS ympowt6n;~ł Się .raz. jeszcze 
na ich wsp6łzawodnictwie. Swiętośćpojmuje J nanie wody z ogniem. Ah! gdyby ogień rzeż- przeJaw. teJże, choroby: hrabl~ Tyszklewlcz" pod .. 
on nie jako nieobecność grzechu, lecz jak? wił jak rosa l-wzdychają: -Gdyby woda p a lita czas pochodu' narodowegoldą~y . bras, dessus 
tryumf nad nim. Cnota, w jego oczach, rodzi jak ogień! bras dess.o,usz<chłopem Na,k~nle7znym, (sc .n?n.. 
się nie z nieznajOl1lOŚci pokus, lecz z kh prze- :{ c6ż, w wyniku tych usiłowań pojednaw. e vero e ben tro~ątb!) ~tał slę.:wld~~ytn meJ a .. 
zwyciężenia., Tam - nad~iei zwycięstwa nie czych l11amy?MorzeciepJej wody? Taki. za~ kqSY1:n,bolen: pOJ~?nal11a i bll;rt"uaZYI, Z, lude.m' 
opiera się wyłącznie na gnuśności przeciwnika. pewne...., na te} ~odwle~zneJ . ?odstawle.... wzaJemn~go 
Moc naszego wroga· budzi nie rozpacz, lecz Czasami jednak wynIk bywa ol;;ru tniejszy szczepIenia sobIe para1lzu. 
szacunel<j albowiem staje się wezwaniem do zalewa nas wówozas morze ciepłej krwi... Jak Czasby, zaiste, przystąpić już, do energicz-

. podwojenia mocy naszej własnej. to oyłO w roku 1830. nego zwalczania. tej choroby. Aby utatwić wal-
.... Francya jest obok Anglii krajernnajpó- I Naród nasz cały dzielił się w6wczas na I I<ę, stawiamy tutaj swą próbę dyagnozy: zgubna 
s t~owszym w świecie dlatego właśnie,że, za-. dwa obozy; na tycn;' kt6rzy chcieli wojny, i na I a uporczy wa wiara w to, że sprzecznoścd istl1 ie-
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,'jące w życiu zażegna się przez. sprowadzenie ust, niczłamanych, ale u~ł,i(:tych nieprzeje nan- że )yc przerznlę e u , 
!ich ze świata zewnętrznego do wnętrza duszy c6w, niby czkawka agonii, to złowieszczo pogo- powinno swój posiadać Rubikon. 
~ednostki,-oto, istota owej choroby. Ażeby dne, to trupio miłosne: Zło tkwi nie w jego istnieniu; zło poczyna 
:uśmierzyć antagonizm w narodzie, przenosi się - Kochajmy sięl się dopiero wówczas, gdy z tej R~eki Losu czy-
antagonizm do duszy jednostek. Aby usunąć jed- "Kochajmy się" - to znaczy: nienu granic, ni się strumyczek, przez który fala narodu ...... i 
no pObojowisko wielkie, tW0rzy się pobojowisk niema różnic żadnych między nami w naro- dusza narodu ustawicznie przeskakuje tam i z 
milion: tyle, ile jest głów myślących. Jakże to dzie. powrotem, niby rala rozigranej dziatwy. 
mieliśmy zwyciężać w polu, jeśli wodzowie na· Niema i niechaj nie hędzie! Rubikon jest granicą ostatecznych postano· 
si na własnych piersiach krwawili swe pięści. Ci, którzy idą naprzód, i ci, którzy idą wień: przechodzić przezeń maina tylko raz jeden 

Lecz antydotum? Nie dość bowiem rozpo- wstecz, niechaj pojednają się ze sobą i zawrą w życiu. " , 
znać chorobę. Trzeba wskazać środki zaradczel zgodę przez wybór wspólnego miejsca spoczyn· Kto go przekroczy t, dla tego jui niema po-

Na chorobę, trawiąC<} nas samych, tylko ku, wspólnego zastoju i wspólnej, powszechnej wrotu. 
we własnym narodzie szukać możemy zbawien- I rezygnacyi, Niech-że tedy idea nasza stanie dla nas Ru-
nego leku. I Tak! trucizną nam stala się zgodal Zgodą bikonem. • 

Choroba jest zadawniona i straszna: środki pojono nas jak zabójczym jadem. Niechże tedy kroki nasze staną sit: krokami 
przecIw niej muszą być stanowcze i muszą si~- Zgoda bywa hasłem twórczym, ale tam, l bez powrotu • 
. gać głęboko. gdzie siła sprzymierza się z siłą, dla osiągnię- l Bez powrotul-rozumiecie czytelnicy?! 

Uczono nas przez pokolenia, że wszelka cia wspólnego celu, lub podjęcia zadań pOkrew- j P. R. 
,;goda lep,>za jest od walki; alić odwrócić teraz , nych. i --??--
'trzeba tę zasadę, i głośno, i doniośle, i z krań- Owóż z góry oświadczamy na tem miejscu, ' 
ea W kraniec narodu, inne obwołać hasło: Od że dobrodziejstw taldej zgody zrzekamy się raz 
'martwej zgody lepsza jest żywa walka! na zawsze. 

Niech żyje walka! Nie lękajmy się, że wal- I I nie uronimy nic z wyrazistości własnego 
:ką własne osłabimy sily. bo tylko do walki j oblicza na rzecz owej sławetnej, lśniącej, a kru· 
isiły są potrzebne, i tam gdzie się uśmierza i chej jak bańka tęczowa, zjawy. l na rzecz tej­
;tłumi walkę, tam się dyskredytuje i obniża war- l że zjawy zgodowej nie zamkniemy oczIt ani na 
:tość siły. jeden rys przeci wników naszych, ani na jedną 

A więc: walka z przeciwnikiem, nie zaś barwę ich sztalldaru, ani na jeden krok ich 0-

2jednywanie przeciwników I wrogów! Walka bow. 
niech b~dzie naszym programem I Kogóż to nie Nie przeczymy. źe i nasi przeciwnicy ideo­
pr6?owali~my już 71~dnywać? ~ kim nie pr6~?- lWi, spot:czni, lub polityczni m'ogą, być, jeśli nie 
wahśmy Sl~ w dZiejach powIelekrac godzle? użyteczni dla narodu, to przydatni dla pewnych 
Zaszła nam drogę Targowica? Czyż się z nią czynności w pewnych chwilach życia narodowe­
rozprawiono? Niel-Kochajmy sięl zawołano-i go; ale pod jednym warunkiem: aby byli sobą; 
.po kr6lkiem wahaniu wyciągnięto ku Targowi- aby stali pod swoimi Wiadomymi sztandarami; 
czanom d·ronie braterskie, wyciągnięto je, by na aby pozostalf w swoich wiadomych granicach. 
nie nie nałożono dyby. O tern trzeba pamiętać zwłaszcza dzisiaj. Dzi-

ad owej chwili, od owej chwili śmiertelnej, siaj musi wypowiedzieć się nar6d, musimy 
:fież razy zastępowała nam drogę, w coraz to in- zdecydow4ć się z góry z kim idziemy, poco, 0-

nelpostaci, Targowica qdmładzana, wskrzesza- kreślić sweje dążenia minimalne, poza kt6remi 
na., u. p.o. rczywa, .jak zmora snu,. i - zawsze na l nie Wd. 3. wać się w żadne 'kompromisy f walczyć 
jej widok rozstępowała się wola narodu, jak cia- do ostatniego tchu. 
10 sypkie lub płynne, rozkrojone głazem, i zaw.. Każde terytoryum ojczyste, bądź w znacze­
sze, po krótkotrwałym wahaniu, rozlegało się z· niu dostownem, bądź w znaczeni? ideowe m, mo-

, -: 

j 

I -I Odczyt dr. Mieczysrawa Kaufmana, urządzo­
( ny przez T. K. O, "Z dziej6w człowieka" (stre-

I szczenie poprzedniego odczytll i ciąg dalszy) od­
będzie się w niedzielę dnia 10 stycznia o godz. 

I
· 31/, po pot. w sali przy ulicy Spacerowej nr. 21. 
Wstęp bezpłatny.,· 

(h) Ze stowarzyszenia akuszel'ek. W ponie-

I działek dnia 11 b, m. o gojzinie 3 po pop, w 

I lokalu prezesowej stowarzyszenia przy ulicy Na­
wrot nr. 36, odbędzie się roczne zebranie ogól-

'I ne członkiń. 1:' 
(k) Z Sekcyi asenizacyJneJ. Sekcya aseni­

, zacyjna Komitetu robót publiczl1ych zawiadomio-

l, na została przez Komendanturę. niemiecką, ii 
gubernator zezwolił włościanom okolicznym 

I przyjeżdżać do miasta w porze nocnej W celu 
l wywożenia zawartości dotów .1Is~~po~~c~,!, 
l beczkach, hermetycznie zamkn/ętxch.· "N>Cj;I.> 

'

I Wobec tego włościanie, posiadający beczki 
a~eniz~cYJne, winni się, zgtas.z~ć do Se~cri as e-

, mzacYJnel ·na otrzymallle odnosnyc.h gleJtoi~, 
Sekcya asenizacyjna orowadzl obecnI~ ro­

l boty przy oczyszczeniu Zielonego rynku I ko· 
, szaro 

Hi~torya ~~tlan~[o korka, ~ Niema wątpliW03 ci, że spotka się wkrót~ w dosiad.aniu ich. D!lmny ten arystokrata, wy­
ce z nimi. Musi ich spotkać, Ale kto. nimi do~ glądar w tej ch wili dziwnie. Twarz jeg? ~yta ?l~· 
wodzi, kto jęst hersztem wrogów moich? Nie. da jak kredał a ręka, którą szar~ał meclerpltwl(~ 
raczej wrogów posła Dauberka. pięknęgo wąsa, drżała jak w febrze, Nagle stato 

"I - ': ~-;;U.~l): Od tej chwili postanowił Lupin stróżować się coś nadzwyczajnego. Wykwintny magnat, 
(Ciąg dalszy - patrz nr. 5). dniem i nocą dokoła willi posła.· pierwszy sportsmen Paryża, . ciłonek najwytwor· 

. R ł . niejszych klubów, osunat się do kolan Dauber- . 
. ,' ;';;;':'Jest też czego weselić się? zauważyła ze ozwiną w tym celu cały swój spryt, całe l ' d at się go o coś btaAac. Tamten stat 
zgorszi:miem jego piastunka. C6ż ja teraz z sobą olbrzy~ie ~oświadc~enie, aby ~~ęczf1i,e, cich?, nie- :paok~J'nayw niewzru 'zony uśmiechając si~ drwiq" 
:pocznę?. postrzezeOle snuć Się w pobJlzu, mieszkanIa po- , ., :r • 

.. Nie mogą wracać do nieg?, bo skoro l sra. , . ..,., .cą gpecz~o,s~~., • a k'zpojlliósł sięzwol •. 
!Spostrzeże stratę kprka, odda mnie w ręce po- Wlktaryę zostaWił na uboczu l dZIałał na o nteJ~ dlm kczab,ledm r I . . 
:1icyi. ił . wh,łsną rękę. Sprzyjały mil noce niezwykle ciem- I na, zaw~ze ,Je n~ . a y. .. . . w·z z kie~ 

_ Jesteś· prostoduszna, jak nowonarodzo- ne, które pozwoliły mu wciskać się. do wnętrza .o,;bt~Plł kIlka krok6~, a wYJą :r Y, ~ a~ 
!me dziecko, droga Wiktoryo. On ciebie policyi? ogrodu i spędzać w nim po kilka godzin bez SZel1l rewolwer: wymierzył go prosto w pler::; z 
;Cóź ~nowu. l śmiał się znów $zczer,ze, ser- zwró.cenl~ niczyjej uwagi .. Dauberk zresztą nie gadk~feer~oł p~~a;o 03tro7.nie jakby chciał .hyć 
idecznle. .' st~~!at z,adny~h przeszkó::l tym .. którzy go śle- ewn· mfe nie ~hybL Arsen' przeni6śł wzrok na 
ilvszakte on przekonany jest, że ty, piastun- dZlh, bo I pol~cYa w ty.m 'przecląg~ ,czasu odda- fwar/D~Uberka i zdumiat się jej pokojem. Nie 
~ka ! powje!ni~a Arsena Lupin, ,jesteś poprostu ~a c~u parę wizyt r6wnle Jak daWniej bezskutecz- I drgnął on nawet patrząc ze zwykłym swym drwi~-
iagentką poliCYJną, nasłaną na mego przez Mau- Y,. ,. . \ cym uśmiechem w lufę pistotetu. Byt widOCZnie 
~rycego pra.WiJSa,. Ten korek hył tylko przynętą, t AZ. na~az. {(dnel, nocy l?auberk .powróclł w zupełnie pewny, że motrl(!z nie.· strzeli, a może 
rr.zuconąn,am przezDau~erka.. c~~~rlystwle Ja legos człOWieka otulonego płasz- miał na sobie jaki tajemniczy kartan b'ezpieczeń· . 

, To me ten, to nie Jest prawdZIWY kryształo- . . stwa chroniący go od kul. . l 

Wy korek, lecz jego sobowtór. Serce ~abił~ mocno Arsen?wi. który śledzlł :..... Ale nie... I 

Zabranie było wielkim błędem i dlatego na· g~ z ukrYCIa, Siedząc na g~tęzlach rozłoiyst7go Ręka mar1rabie:1o oj)adta zwolna, wypusz-
!leżało go odnieść. Ale ktoś wyręczył nas już nie- WiąZU, rosnącego W ogr?dzle. PC?dobnle jak pler.. czając z ręki n1eUl:yteczną broń. Natomiast AI­
:mwodnie. .,.. . wszym razem spuśCi,ł SIę zręC7.l11e ~a dół I ~ta- bufeks wyjąt Z zanadrza grubo wyładowany por-

Ktoś, co śledZI kazdy twóJ krok. podobme nął ~t)d oknem gab!netu. PO,Jrzedm<;, lu~ pO:tta- !fel i wyjął z nie~o garść banknot6#. Rzucił na 
\jak ty śledzisz kroki twego pana. :ał S!ę ? ;rozszerzel11e ot\y~r~ w okiennICY, tak, st6t pieniądze, a gdy te rozsypal:y' się, Arsen 
! - Powracaj do domu, moja dobra Wikto- ze WI~ZICC mógł do~ła~meJ Jeszcze sceny, roz- spostrzegł. że były to banknoty po tysiąC fra.n- '. 
IryD i zajrzyj do szufladki, w której znalazł się grywające się w gabmecle Oauberka. ków' . . 
izagadkowy korek. Obaczysz, że Jeży on tam Al~ tym razem gOŚciem pana posła nie by- ·Dauberk· zaczął je liczyć systemltycznte i 
,znów. la I~obleta. Mężczyzna, kt6ry wszedt wraz z nim ukł,~dać. Było ich blizko sto, lub może wlę· . 
. . WiIdorya wahała się przez chwilę, ale przy- do jego mieszkania, miał powierzchowność oka- cej. . .•.. . 
'wykła wierzyć ślepo genialnej przenikliwości Ar- załą'Rzeczzaczynała się wyjaśniać. Markt~;Atbu~ 
sena, uległa ostatecznie jego woli, i lubo nie~ Arsen poznat go od pierwszego spojrzenia' feks składat Dal,lberkowi tajemnic?;y. o~~up.\ily .. 
Chętnie, odeszła z .powrotem na swe stanowi- był to margrabia. Albufeks. Lupin spotykał gQ. płacił mu tej nocy sto tysięcy. franl\lq\V;f co ~r 
sko. , ,: n,iekiedy na wyścigach, gdzie markiz odznaczat d?cznie, przyszŁo mu z trudnością,ko;ztem Wie ~ 

Arsen . spacerował Jeszcze po parku, gWJ2;"l Sl~ ~śr6d, ln,nych , ,amatorów. tego. sportu. naJlep- kich ofiar. 
>. .~ar.v1kli:. szyml konmt wyścIgowymi l osob)st~ biegłościl& '··i ; . (D.c • n.) 



GAZETA WIECZORNA. =- Sobota; 'dnia Q styl::r.nła HJtYr; ;a-

trudności IPOci;;;~l-;-;zbi;r; "'bo może zdarzyć się i ;'z~cej z Grec~ą' m~ędzy ~rilic a '~~:;ręm} 
.. dAlA I lU I 

Oziałalnośc Sekcyi spotyka wiele 
z powodu braku koni w mieście. 

(k) lamach samobójczy. Ujęto na ulicy pod­
czas spaceru w porle zakazanej 12 letnia dziew­
czyna A. U. zamieszkała przy ul. Otównej pod 
nr. 34, będąc w. stanie pijanym, w lokalu V 
dzielnicy milicyjnej targnęła się na własne życie, 
wypijając flaszeczkę karbolu. 

wypadeł(. wywołuje w Grecyi ogólne niezadowolenie!! 
Wieśniak nie posluchał żony, wydrążył i wprowadza nowe naprężenie,stosunków między ,I 

w szrapnelu dziurę i zacząr wysypywać z niego 
proch, a czynił to tak nieostrożnie, tak ma- obydwoma państwami. 
newrowat narzędziami, że spowodował' wybuch, Stanowisko GracyJ. 
si,tą którego w5zy.stkie sprzęty w mieszkaniu Rzym. W rozmowie z wspófpracowllikiem 
zostały zniszczone, okna wyleciały, jedna ścia- "Corriere delie Sera" Venizeloskategorycz;nie 
na wewnętrzna domu runęła pozostałe pochy-Natychmiastowa pomoc lekarska, udzielona 

przez felczera Okno, uratowała ją od śmierci. liły się znacznie, a widnialc zostar rozerwany oświadczył, iż Grecya pragnie zachowania ścisłej 

(x) Wstrzymanie rozdawnictwa drzewa. Z po­
wodu braku wyn;bu w lesie KOll:itantynowskim, 
rozdawnictwo drzewa w przyszłym tygodniu zo­
staje wstrzymane. 

na szczątki. Znajdujące się w mieszkaniu w neutralno§d. 

(k) Odebrane łupy .. JY1ili.cya O,bywatels!<a III 
dzielnicy odebrała od niejakiego Jozda Janl5zew­
sldego kranzione rzeczy. 

(1<) Zagadkowa kradzież. Wtaściciel maga­
zynu galantervjnego przy ul. Piotrkowskiej 18, 
Sz1amaKronn1an zameldował w III dzielnicy mi­
licyjneJ, iż no<;:y ubiegłej do sklepu jego, gdzie 
nocowali dwaj jego synowie Jakób i Szymon, 
pilnując sklepu, wtargnęło kilku ludzi w prze­
braniu milicyantów, zapytując, dlaszego w skle­
pie pali się światło i sporządzili protokół. 

Po wyjściu pseudo milicyant6w okazał się 
w sklepie brak 15 resztek jedwabiu. wartości o· 
koło 50 rb. 

Po sprawdzeniu okazał'o się, iż z ramienia 
milicyi obywatelskiej nie dokonywano źadnych 

chwiii wybuchu dziecko, uległo tylko oparze­
niu obu nóg. 

Żona znajdowała się w drugiej izbie i tyl­
ko dzięki temu wyszła z wypadku cało. 

(k) Ze Zduńskiej Woli. Fabryki trykotaży 
, w Zduliskiej Woli, korzystając z posiadanych 
j zapasów węgla oraz dowozu koleją, zostały czę­I ściowo uruchomione. WZllowiły pracę fabryki 

Szmidtkego i H. L. Przygody, dając zajęcie bez­
robotnym robotnikom. Ceny artykułów żywno­
ściowych w ciągu dni ostatnich poszły w górę, 
W oknlicy Zduńskiej Woli rzeźnicy łódzcy siw­
pulą, znaczne ilości nierogacizny, wywożąc ją do 
Łodzi. 

. ' ,,', 

.' I. 

". 

TElEGRA 
Walki w Polsce. 

rewizyi, zatem jest to nowy krok złodziejów, u- Bel'lin, 8 stycznia (Urzędowo). Na wscho-
żywających do swych wypraw opasek milicyj- dzie również: niesprzyjajf!ca pogoda. Na granicy 
nych. Prus Wschodnich i w Pótnocnej Polsce nic się 

(k) Złodziej w roli 'mllioyallta. Do mieszka-
nia właścicielki piwiarni przy rogu ulic Długiej nie zmieni,ro. 
i Benedykta, Stanisławy Mikołajczyk, usiłowat Na wschód od Rawkl niemcy posunęli się 
włamać się złodziei, zaopatrzony W opaskę mi- naprzód, zabierając do niewoli 1600 rosyan i 
licyjną, ~kradzionll widocznie, czy też podro- zdObywając 5 karabinów niaszynowych. 
bioną. Na wschodnim brzegu Pilicy odbywały się 

L.łodziej zosŁał ujęty na gorą(~ym uczynku 
przez właścicielkę, lecz korzystając z przewagi tylko walld artyleryjskie. 
siły fizycznej, wyrwał się i zbiegł, nie zatrzyma- Zacłu:ulLl'lIu teremt wojny. 
oy przez stróża dzięki swej opasce. We flandryj. 

(k) ,Na gorącym uczynku. Przy ul. Cegiel- Berlin, 8 stycznia (urzędowo). Bezustanny 
• oianej pod· nr. 5 ujęto na gonlcym uczynku kra- d(;'szcz utrudnia zIHlcznlc operacye we Flandryi. 
dzieży Mo~dkę ~orensteil~ai Nuchyma Poślad- Na wschód od Reims francuzi próbowali w no" 

, ... .... , ·ih*~!it;~~:~~hlt:~\~ci:~ł11ę;!;rm ·,cyodebraćnlemcom 'przednie okopy, kontra.ta.w 

z kantoruWigdarczy ·p~Zy ul. Ząwadtklej pod kicm jednak zostali odparc!nuswoje potycye. 
,nr. 15, niewykryci złoczyn.::y ctokon!11i kradzieży Niemcy Wzi~li do niewoli 50 francuzów. 
towarów manufakturowych na sumę kilkuset 
rubli. W Al'gonaph. 

(k) Tajny dom schadzek. Wskutek skarg 10- Berlin, 8 stycuJia (urzę.lowo). Wojska nie .. 
katorów domu nr. 33 przy ul. Zachodniej na mieckie posunęty się w środkowej i w3cl1odniej 

• cici.elki herbaciąrni mieszczącej się w tymże części, At'gonów. Nocny atak francuzów przy 
',$lumę Leszcz. i Eugenię Roz., które przez Buchenkopf na południe od Diedolshau3en (\10-

utrzymywanie tajnego domu schadzek, Obrażały gezy) został I)rzez niernców odparty. Powtarza~ 
moralnośćp1.lblic~ną, milicya Obywatelska doko- ! 

nała w te!zeneróaciarni . nocną rewizyę. . jące się atuld francuzów na wzgórza na zachód 
Wyn'ikiem rewizyi było aresztowanie B. Lesz., od Selll1heim zostały udaremnione przez ni'erniec' 

W. Jędż. L. Dokt. i M, Gold'ki ol~ień' artyleryjski. Niemcy zabrali do niewol! 
(k) W więzieniU. W więzieniu przy ul. Mil· 2 oficer6w 'j '100 szeregowc6w. O pOsiadanie 

:;za,znnjduje się obecnie 350 więźniów. miejscowości Ober-Burnhaupt na, pdłudilie od 
(I<) Ujęty sutener. Milicya obywatelska 'Ga· Sennheim walki trwają w dalszym ciągu. 

aresztowała sutenera Engelberta Benka. 
(p}Napadl. ,lI"allllllnąk. Wczoraj JózefPaw!o\\l'" Uruchomienia dróg żelaznych w BelgII. 

sld, robotnik bez\~aJ.~cia, lat 25, wyszedl z Worecz- Berlin, 7 stycwia. Ogólny belgijski ruch 
Idem za Łódź. dla kt1."Pl.ę.łl.la kartofli i idąc plautem Iw- l<oleJ'owy "ostał od 1 stycznia obJ'ęty przez wła. 
l~jkI podjazdowej . Ł,o~ź,,:"Alęksalldr6w, zostnl napad- '" 
'IlI~ty przez trzech mlod;geh \jrab6w, którzy kiJom I za- dze niemieckie. Okoto 3,0::» urzędnikc5w kole­
da i mu 5 rany w głowę; poęz!,!m powalili go na zlemi<i), l J'OWyCll z n!,'nl1'ecl',\'ego p6tnocne1O zarl~clu ,1\0-pieniądze zrabowali i zbiegli;.: .. i , ... ,,'11 

(p) Poród na IlBicy~Wczot'aJ na ul. Tramwa .. ' lejowego oraz 1,100 z króle.stwa Bawarskiego 
lowej nr. 15 w.brami~ d?mu G!,!ńowefa,Wleczorek, 1'0· wystano do BelgU. ' 
botnica bez mieszkania 1 zaJęCia, la.ti 20;rozpczęta po. 
ród, do którego wezwano PogotowIe. Nim jed11ak ka- Zmial1a opinii we W}oszac!1. I • ',. 

re.tkaprzyjechala, jaź się urodzil ohtópiec,którego' 1IlltlllOl, 7 sty' c'fnia .• Ga.zeta "Mattino"w ostr,ych. wraz z matką lekarz Pogotowta odwiózł do ,Przytułku l\lv " 

poloźniczego nil ul, Dzileną nr. 52. ' " I stowach pl'Ote5tu;e przeciw ,nagance urządzonej 
(p) NClIdza. Na ul. Zachodniej nr. 18 zmilez!ono na niemców, Gazetą.' wyrai:a niemcoJIl naj Wyż ... 

na chodniku Erll'ina ZenkOlana, lat 20, bez :z;aj~cla .i ' 
mieszkania, w stanie zupelne~o wzc,zerpanla s!tz; nę~ sze uznanie i przypo;nina,źe tylko, prą po n)~ , 
dzy i cho1'oby i w stanie grożnYIll odWieziony zostal ,ey· .Niemiec ustanowiona z03tal'a .jedność WtO~hł 
przez PogotowIe l10 szpitala Ewangelickiego, d d 

W n!edtugim czasie Rosya. i Fran~ya prqj ą o 

Z okolic Łodzi. -
. (s) Straszny wybUCh szrapnela. Przed kilku 

dniami we wsi Poźdżenice pod Zelowem, wto­
ścianln A. Rawiczynski przy!lió:st do domu, 
i'naleziony na pobOjowisku szrapnel, w celu 
ozdobienia nim swego mieszkania. 40na wJo­
~cianina, więcej przezorna, radziła m~żowił aby 

przekOnania, że W;l!~Zą, jedynie o panowanie An: ; 
gllina.d światem, El wtedy rozpocznie'. się drugI 
akt wOjnyświatowej:waJka. przedw Anglii ze, 
zmienionem obsadz~rtiern .r61.. Wiedy dopiero 
przyjdzie CZ1S i na Włochy. ,.' , 
Naprężenia ~tosunków międą Bułgar jąl , GrDayą· 

Salonikl,1'styczn!a (N. B. P.). Uporczyw~ 
żądania Butgaryf iwrotu cz~ści Macedonii, gram-

Chiny pI'zeciw Japonii. 
Pekin, 5 stycznia. Oficyalna "Peking Daily 

News", która dotychczas zachowywała się spo­
kojnie, napada ostro na rząd japoński za oświad· 
czenie w parlamencie o Kiao-Czao i wyjaśnia, 
że Chiny wezmą sobie sama to" co. do,nich na­
leżYr 

Wojenna I)OŻYCZ!ce handlowa, 
Rottol'dam, 7 stycznia. Donosz'l, z Rotterda­

mu, źe Holandya 'czyni coraz większe przygoto, 
wanla wojenne. Postanowiono zadągn'l,ć pożycz. 
kę wojenną w sumie 275 milionów, dozrealizo· 
wania której nawołuje cała prasa. 

Ostatnie wysiłki FI"ancyJ. ''I 
Pm"yi:, 5 stycznia We Francyi powołal1O do 

komisyi poborowej uwalnianych dotychczas, od 
służby wojskowej lY1ęŻCZYZl1 z lat 1887 do 1009; 
a więc wszystkich 25-47·letnich. JesŁ to ostatni 
przegląd. ., " .. 

JapOllczycy nie wezmą cZYil'ltego udziału ' 
w Europie. ' 

Tokio, S stycznia. Japońska. prasf!. zilprze­
cza pog,toskol1l, jakoby Japonia zamierzała· wy~ 
srać swe wojska do Europy, oraz jakoby w woj~ 
sku rosyjskim znajdowali się oficerowie japoń­
scy. Prasa zaznacza, że rola Japonii, została jut 
przez zajęcie Kiaoczau odegrana i. Japonia 
obecnie spokojnie oczekiwać będzie I,ollea· wojhY 
europejskiej. 

J Ze Lwows.' l'. '. 

""",l. ~: , .... ,.., 

Wj~deński , .. :, KuryerPolski,1I zamiifib;;-li;t, 
wysłany' ze Lwowac;\.·7 grudnia do jednego z 
przebywających w Wiedniu obyw~tęli lw0v.:sld~h. 
Z listu jego przytaczamy garśc nast~pulącyclt 
szczegół6w: . ' , , 

Od pi<:ciu tygodni ot\vqrz;yłem .~Amerykań .. 
kę" (kawiarnię), w któreJ. od god~Il1Y 6, dp }O ' 
wieczorem przygrywa Ol'kl,estra~e~tru·' mJelsl~.lę:" 
go. ° gO,dzjnj~ 1 O mu~i być komee, bo lcaw!a:~ 
nia musI byc zamkmęta, ado godz. 6 prawie 
nienla żadnego ruchiI. ' " '. ,,' 

Wszyscy właściciele kawiarń uhranizostati 
za sprzedaiwódki i ..ylna. .' ~o~o~az nich po:. 
zostaje je:szc~e obecnie,!, w,lezlemu, a to Kau!· 
man właściCiel "Sans·Soucl", Schreier, właŚCI· 
ciel' Krvs,tałowej". Klimklewicz,wraściciel 1,Za· 
kop~~ei'J i S. Friedman (dawny StadtmliUer). 
Wszyscy oni dostali po trl;Y mjesi~~Fe. więz;(cnia. ,. 
Pp. Iialp., ReLi Br. z03taH zasą~zę,nl na;leden 
miesiqc ,więzienia ,za grę '!' "n~sz;e;..;...,.~v:asze""a 
za tę samą grę pp. Ig. R., JAt. zapraclh po 200 
rb. kary. Najwięcej ,kar. zaptaciJi dotychczas, 
Zennttut Lasocki i MllsiatgwIcz, bo po 4,000 rb. 
Zehngut' kJll~a razy, Juisi~dziatapón'adto' zapła~ 
cit 3,000 rb. grzywny., . .'. ".., " . , 

Do redakcy~ wspbmnianegopJsma zabtąkaf 
się poranny nUlver"St?wa P.olskie,go,z.1&.li~to. 
pada, który ~awle\ał ml~dzy I.n~emr nastelpu]CJ,ce 
notatki kromkarskie: '.". ..,. 

N o w a. tar yf um a k s y m al tla: 'Na pod· 
stawie, an.kiety Tzecz~z~a":c6w,, 6;;tatni~l taryfę 
maksymalną poddano sClSte) rewIzyJ. Taryfa ule­
gta w. Wielu pozy~yach znacznej zmiąnle,t~k.~e, 
wiele artykułów plerwszorządnego znaczema PQio 
wraca do cennor'malnych z przed czasu :wojtlY. 

R o ~d z f a l wi k t uał6w pomiędzy ubogą 
ludność rozpoc'l,nle się praWdopodObnie 'z ,kofi· 
bem bieżącego tygodnia. .. .,' 

Z' kOllcem bieżącego, tygodnia rozpocznie 
się wyclawa.,nie tanichobl~dów dla, byłych słu· 
chaczek unIwersytetu. semmary6w, konserwato­
ryów, ,szkół handlowych, wyższych klas gimna­
zyalnych i licealnych. -
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~,:Ii~DiIi\'!!lI I czas jego nieobecności w Wiedniu obecnie spm­
. Wszystkim przyJnciololl1 i zllt;iolllym za osta,t .. ; J \V~, przywi'llant! (10 godności prezesa Kota Pol-

ntl!: przyslu~ę prz.\' odprfJ\'ładzellm zu:-Iok w dnlll sklCgo. 
wczorajszym na $tary cmentarz 

ti. '1' p. 

Józefa ra9wickiego f, 

.~J"" 

I 

I Reforma MiHcyi Obywatelskiej. i 

! Do poniedziałku ;;:;-10 b. m. 

I eya Milicyi ObywatelskIej zostanie 
zakoriczona i milicyanci obejmą swe 

I podług nowe,go regulaminu. 

reorganiza­
ostatecznie 
posterunki 

ugotrwałe bezrobocie wywo ane wOjną Liczba milicyantów zredukowana została sklildnjQ serdeczne Ból,! zapłać Dł ł' I -
Żona~ syn, córki, zięciowie, wnuki i prawnuki. i biedą, jaka panuje wśród niźszych sfer ludności z 10,000 do jednego tysiąca. Szeregowcy otrzy­

~~~~~~!!!~~~!:~!!~~~~!:~ liRszego miasta, 2m usiły liczne rze:5ze do wy- I my wać będą po 20 rubli miesięcznie, wzamia za 
.;; :' szukiwania sobie różnego rodzaju zarobkowa- co jednakże pełnić muszą służbę po 12 godzin 

Z życia zbiegów galicyjskich. nia: jedni jęli się drobnego handlu ulicznego, z rzędu, podzielone w ten sposób, iż pierwsze 
inni zajmują się spro\vadzaniem produktów spo· cztery godziny milicyant pełnić będzie na po­
żywczych z odległych miejscowości i z tego sterunim na ulicy. następne cztery na odwachu. 
czerpią dla siebie i swoich rodzin środki utrzy- poczem znów cztery godziny na ulicy. 

Magistrat miasta Wiednia przeciwko kraw- mania, pewna zaś część biednej ludności, prze~ \ Rewirowi i naczelnicy, których liczba wo-
com lwowskim. ,ważnie kobiet, zaczęła garnąć się do wyrabia- I bec skasowania licznych odwachów po dzielni-

"Nowiny \V'iedeiiskie" piszą: nia guzików nidanYLh i z przemysłu tego ciąg- cach, znacznie się powiększy. będą dyżurowa~ 
Towarzystwo krawców lwowskich otrzymało nie pokaźne zy::;ki. w dzielnicach tylko po cztery godziny z rz~du. 

od austryackiego ministeryum wojny robotę dla Według dokonanych przez nas obliczeń, Z chwilą nastania pory mrozów i zawiei 
armii. Ponieważ prezes tegoż Towarzystwa prze- jedna osoba wprawna może wyszyć dziennie śnieżnych, czas trwania posterunków na ulicy 
bywa teraz wraz ze znacżną ilością członków 10 tuzinów takich guzików, które w czasach zostanie skrócony. 
w Wiedniu, przeto jest rzeczą naturalną, że ro- normalnych przedstawiałyby wartość 1 rb. Ii· Liczba dzielnic zostaje zwiększona do 10 
,botę trzeba wykonać w Wiedniu. Krawcom lwow- cząc po 1Q kop. tuzin, obecnie zaś cena tuzina wobec przylqczenia Karolewa do milicyi miej~ 
skim ani też przez myśl nie przyszło, by sta- dosięga 12 kop., dyli że wartość dzienna pro- s~iej i utworzenia w ten sposób dziesiątej dziel-
,wiano im przeszkody w wykonaniu tei dostawy. dukcyi jednej osoby wynosi olwło l rb. 20 k. nicy 

, ., " . A ponieważ surowy maJeryał na IO tuzinów . ~ , 
Tymczasem m~gl?trat. w:edel1skl~ Jako wł~· guzików kosztuje około 30 kop., przeto dzien- Szarża pełnie będzie sWe, obowiazki hono-

,dza ~rzemrsłow.a pIel wszeJ. lI1~taocYJ, odmów Ił { oy zarobek jednej osoby wynosi przeci~tnie rCJw~, bez pobierania jakiegokolwiek' wynagro· 
[p. Młę~OW1CZOWJ, ~rezesowl 10warzystwa,. po- 90 kop. . dzema. 
urn:olema na otwa~CH:: warszt.atu. PrzedstaWIciele Jest to jak na teraźniejsze ciężl<ie czasy Przy formowaniu nowych list milicyjnych z 
i T~warz~stwa udalI Się .d? wlcepreze~a Koła PoJ- wcale pokaźny zarobek, który powinienby. za- k~drów dotychczasowych członków przeprowa· 
~sklegol Izby poselskIej, dr.Lu~mlła Ger.ma~a, chęcić do gUZikarstwa jaknajwiększą liczbę osób~ dz~:mo. ?d~ośną klasyfikacyę i do sz~reg6w ptat .. 
,z p~ośbą .0 interwen~yę II burn1lSt::a Wledma, Wprawdzie pobyt na guziki jest w obee-! l'leJ ;ruhcy} powołano os.oby, odznaczające się 
relc;celencYł dr. ~e!sklrc~n~ra •. ProsJlI ĘO, by yvy~ nych cza$achmniejszy, niż.w czasach normal-.' sumlennosclą w wykonanIU obowiązków służbo-
,tłumaczył burl1!.IStrz.OWl, . ze me C~OdZl tut~J ~ nych, jednakże to nie powinno zniechęcać ni- II wych. • . 
~spoQ.ar?Wa!11e SIę na st~łe k:-l:twCÓW lwow kogo do gużikarstwa, bo nawet przy małym Straż miejska z liczby dotychczasowej 30t) 
,~h w Wiedni~. I~cz o:noznośc pracY'p0dcz~s zbycie mOżna z drobnego tego przemysłu mieć l os6b zostanie zredukowana do stu ludzi. 
~nego przesIlema j)ohtyczne~o, o W} kona~le pewne utrzymanie. Zre5ztą rynkiem zbytu na I Wsz.elkie wydatki. na zelówki,. herbatę, chleb, 
;r0b6t,. ,które l tak nie dostaną SIę krawcom wle~ guziki mogą być także miasta okoliczne. ' fur~ankl ~o drze\yo l,. t. p., zostalą, wobec za-
I deńskim. Nauka wyrobu guzików jest nader łatwa, 'pro adzenla stałe) gaz:y, ska~owa~.e. . 
t L~jej td. jest dać ludziom, pozbawionym tak, że pojętna osoba po dwóch dniach nauki r . . Wobec powyzsz.eg? wyplka, IZ ~ellsya mi· 
iwłasneg? ~ruska domo.~ego i w~a~nego war- może już niemal zupełnie wprawnie wyszywać I h~Yl, wyno~ząca mleslęCZl11e 20 tysIęcy rubli, 
fsztatu, ~oznQŚć. pracy, ?lZ zmuszac 19h do we: guziki tembardziej, że do czynności tej nie po _ ! nll~ ~r~ewyzszy dotychc~asC?wychwyd adków ha 
;.getowama ~C]ą. z .po. zyczek, częśclCi z zapo . trze .. ba żadnych skomplikowanych ma3z.yn lub) dZleslęckro~ .pr~eszto . l1c,zm.eJSZY.dotYCll~~S,Q.wy 
imó~. qdpowlada to mtencyom mona~chy, !d6ry harzędzi:;....;igła. nici i krążki metalowe, oto wszy- l persop.el mlh~YJny, mla~to, zaśzys«a wztł!DCaa 
;w.plśml~ Qdl'f;Czne~ polec~ 1.~dnoścl panstwa l stko. co potrzebne jest do wyrobu guzików. l za mllJcyanfó.w ochotn Jl<.ow -:-?soby zobowlą~a. 
~n1łeSZkaIlc6w '!' GalIcyi, clerplących za obywa- A więc, matki, uczcie się guzikarstwa i za.; n~ moc~ stuzby,. do SUml~!lnleJszego wypełnIa-
Fteli całeg9 panstwa. . chęcajcie do tego swoje córki, a napewno dola . ma swych ObOWIązków, nIZ dotychczas. 
, Według informacyj przez nas. otrzyma~ych. wasza stanie się lżejszą, a z czasem może na-;· 
~dr. Ludomił Qęrman miał zupełl1le otwarcie. 0- wet dojdziecie tą drOgą do dobrobytu. 
świadczyć przedstawicielom krawc6w lwowskich, Czasy są tak cięzkie, że niejeden ojciec rb­
że tlie podejmie się interwe~cyi u burmistrza .dr. dziny, nie mogąc. patrzeć na nędzę swoich dzie­
lAleiskirchne.ra. który już klika razy w.ostatmch ci. wyciąga często rękę po cudzą· własność. 
\czasach jego zupełnie uzasadnionym przedsta- Aby więc utrzyma9 poziom moralny swych do­
wieniom w sprawach podobnych odmówił. mów, zony winny dopomagać mężom w zdo~ 
. Wobec tego, przedstnwiciele krawc6wlwow- bywaniu godziwych środków egzystencyi, 
skich zwrócili się o. poparcie do eksc, Abraha- Jednym· z takich środków, może być gu-
mowicza, który na prośby dr. Lea załatwia pod-. zikarstwo. (s) 

i 

, Zdzisław l 50 kop. 

. Dla nalb~'erlm'8jflzych . 
(Do uznania Redakcyj). 

Łoniel.\lsld, za niedbalstwo 

Dla głodnych. I Od 5·chg02ci. z n+-ouvru" 2 rb. 

jako kar~ 

;Drubo,· oułolzenia. Meble wyprzedam jaknuitanlej s·tr6ż potrzebny zaraz. Ziłgnb· ł-«InD. dnbn ifł,mty Oszc .. zę· ŚÓ .. naonalo drzewam. 
z trzech pokojóW wyjeżdża- dectwawymllgatne. o· ~n i\ł UUIił I.II'ha4U"u " 

jąc. Mikolajewska 40 m,. 2. mość: Apteka,al. Benedykta. Każdy moźe zaoszczędzić 
·6-- . --- ;: 
~II Meble z trzech pokojóW 
tRR lIprzedam bardzo tanlo:]6ż· 
tka,sza{y, stóT, 1,rzeslt, otomanę, 

10021--2s-2 10022-1" jaknajwięcej drzewa przy ogrze .. 
---'.---,,--.,-,.-.--:-.:.:....~7:"".:.:....;- t " M . .. 't. wania mieszkania przezwpro-

Machorka i t)'tollie· W r6:i.I1~ch SZkilfa freblowsk(l P. Anglik, A n amna .' rozleWlcz zagubi a l wadzenie ulepszenia do piecia. 
gatunlmch, moina dostać Be- Luizy 20. Przyjmuje dzieci od paszpoI t wyd~n)' z gm. Ostró .. w, .Ulepszenie takie zapfo\uadza ta-

nedykta 21{25, D. Zakllkowski. lu~ 4M ch do S-mlu oraz ·prukt tl.. pow. ~u~nowsluega, gub. war- 'niem kosztem H. MarkertPiotr-
10016-5-5 kI)' szaWsklej. . Q-3-5 . \ kawska 118. ' 5110 ... ·;.)llstrn. Karola 8-10. 10018-5·5 

tA WYieżdżaJ.'ąc tanio sprzedam 
~ meble z trzech pokojóW ma~ 
'.to ~wane. Spacerowa 57 - 5. 
, 10052-1 

-O-B-I-A-D-y-i:--p-r-Od-;-L-:lk-;t-y-.~W~ie-;j-:-ski'e z~~~t~e~llpiSY cOdziennJ007.~;~~ Jan Janl{owski zagubi! paszport l . I 

niu 12, m. ;,ą do nabl~~~~::;2 rabaka do zażywania: mozna gU!J~~f~tJwzw~~~j= JiWt~~~~51 Tan'.' 1.·0. ·ł· ar.toD6· .,·.11 
PnlSO\\H1CZka zdo~na potrzebna dostuć Andrz.eja nr. t5, 2 pię" Skradzi.ono ·p.orifel 'z paszpor-

do pralni. Cegielniana 2. tra, front, F.aktor. 10029-5-1 ' tem na ,imię Bronisława K.o-

ł
Ufllosze pe,terburskie sprz~daj~ 10053-1 " zanećkiego wydan)'z gm. W ola-

. n w potowIe ccn)': damskIe ZI- paPieros)' i cygara sprzedaje lłczniowie i uczcnice .z gimna-Wężyltowa, pow. laskiegu. jak I po 5.50 kO.· rzec, 240fllnt6w, b.liz-
"mowe 1.40 k.op., jesienn.e t rb., H. Len&8, NaWrot 58a, m. 3. "'t Zyltln ~zqdoWego ćOl'az pry- rÓWnież weksle na sumę rb. 600, ko Łodzi; Wiadomość: LipOWA 
'dzi~jnue zimowe .malutkle 70 k" 10025-5-2 Wa nyc", c cący ·zloźy e~załlli. Spacerowa Nr. 17, 100~5-3-2 'I Nr. 55 m: 6, . od S"ej rano· do 
iDambosze damskie - pi~rw 4 r2~' paPierOSY, cygara, machorkę, ft11~~~rv' klas ws~~pneJi· I, I~ I zaginą! paszport na imię Dyo- 12~ej w obiad, • 5152. 
Ifteraz 2 rb. 1.0 kop. DZleltlfl_"'l' hartowo l'. d"t"ll'c"'11Ie dostać ,l ,mogą Się zQ as za . 'L' 'ń ki' d _ 
S K ł •• , k 10051 '-" .. 'zaraz Luizy ,20. 9992-1::\\7s-5. Illzy IPI s ej \\)y anyprzez 
;' oZ OwS I. można PiotrkOWska 145 m. 50,\ policmajstra m. Łodzi. 10012-3-3 r k t ł 
)Knrsy handl.owe pod kierunkiem I- prawa ofic)'na, II siell, parter. wat.ne dla Pan! SzkolakroJa I zaginąl weksel na 20J rp. wy"' . Ii If'J"8 . !fłytłlr a Awa 
i' Stanisława lipińSkiego. Zap!- 10020-6-5 N J6zefill.Y", Piotrko\\lska 54, .1 dany przez Tomasza Gatkie- Ij lO!! 'Ij ił" .. 
,.8)' na .rozpoczynając)' się 16-g.o l' prywatna stolownia lwliska Au ... ma zaszczyt zawiadomić, li wiczu na. imię Józefa Piepszow- 1117 II~ 
'.tyczma p6lrocznY ItUrs prz9J: drzeJIl 7 111. lO, parter. Wy- z dniem 1 styczi1ia otwarte zo~ skiego. Zyrant StanisłnW Gnl· pO II, L1dllp_ 

Jmitje kancelaryn ~.urs~w Pl.otrz daje codziennie oJ l do 5 o1>ia- stałykul'sy kroju, po cenach i kiewicz, Zgierz Szosa Aleksnn>< D' l li 1 5128 

~ 
.. lkOWS1.{ll ,157. codzlęnlll~ ptóe, d)' z produkbh\l dostarczonych zniżonych. Aby l,io tracić \\)01- drowski! Nr. 28:3. lO050-5~1 Zlt na Q 

,sobót i n1~clzlel od ,5-cJ do r ~-:J ze W~I, po 1)0 i, 60 ~op., za bi- nego czasu, Sz, Punie, prz)' urzq- W skład1.ie sukna Grossmana • 
. polud11lu. 99705. letOllll, nabytymi W dnm poprzed. dzetllu kompletów będą korzy- Akuszerka~masażystka 

a,aszl!l. mąka faryna W najlep· nim. Niezamożnylll Kalisz!l/Jom stać z polowy ceny. Dla pracll~ 
. III szy~gattttli(tl tatlio. Piotrko\u" ustępstwa. ,G-2 jących oplata tygodniowu. ;;e; d!lpBomem Ces8Ni!>l:iej 
:.~I.~ lA5, m. 54. 9994-5. es-5 10034-2-1 1U,:ademii medyc;u:naj'lll! Pc-
- .. Dutyno\\lilnY buchalter SpOl'zą~ tersbue'gu, praktykująca 20 , :u. Morawsk.a, Zielo. na 5, pierw- n dza roczne bilansu, zakłada ~+!ońf1e.w arkuszach śWieio ~a· lut przyjl11uje I1\I1SUZ, pOl'ody, n· 
~m. sze piętro, front. Poleca i prowadzi ksiQgi halldlo\\lc n!!. i5i1 pIeczone do sprzedam!!. dziclaporad dyskrecya zapeWnio-
;:t:l:apki, nowe fasony, robota bar· godziny, tanio. Ofert)' din okn~ Piotrkowska. !'{61, m. 59. na. Andrzeja 59 m. !O, od 12-5. 
rdzo tanio, 10005-5cs-5 ziciela kWitu .,Nr. 10018". . . 10u35-2-1 Odpo\\liedzi na . listy, 5086 

Dr. li ROKtCKI 
Targowy Ryn~~l· 

Przyjmuje od 8'~1,d'().11.eJ f od 
5.ej do o-ej pop,ól, .' 5104 -

WJll&w~a i "eaaktor Od". Edmund Wiśniewski. W tłoczni W. Czajewskiego, Sj:\QcerO'Qli 41. 




